
Cena numeru mk. 5.
79. Dąbrowa Będzin

Na G. Śląsku fen. 50.
Sbsnowiec. Wtprek 31 Maja 1921 roku.____________ Rok XIL

Ceny ogłoszeń: N* 1-ej 
s t r o m e  wiersz  noopa-  
r e lo w y  . . mk.  30—
na 111 s t r o m e  mb. 25— 
c a  IV s t ro rye  mk. 20— 
N a d e s ła n e  za w ie rsz  
g a r m o n t o w y  mk.  50— 
D r o b n e  Ogłoszenia po 
mk.  2 za 'wyraz. In teresy  
han d lo w e  i m ajątkow e  
mk.  5 za wyraz.  Naj­
mniej sze  d r o b n e  o g io  
sz e n ie  mk.  20.

Z a  te rm inow y druk o g ło ­
szeń adminis t rac ja  me 
odpowiada .

Redakc ja  1 Ad min is t rac j a  
mieszczą się pod Xs 4. 
przy ulicy S ta ro sosno-  
wieckiej  w S o s n o w cu .

JL

A d r e s  dla l istów i depesz  
. Isk ra* ,  Sos now iec .

Prenumerata wynosi:
Z  odnoszeniem miesięcznie

. 100.

T Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

Z p rz e sy łk ą  p o c z to w ą  
rok. 125 mies ięcznie .

‘Oddziały własne: W  Będzi ­
m ę ul. Małac ho wskiego 
9, w Dąbro w ie  ul. Surm 
kiewicza .  6. Telefon 73,
w Szopienicach i M y ­
s łowicach na G. Sląsicu.

ii
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Zarząd Główny Gzerwonego  

K r z y ż a
Ekspozytura Wydziału Gospodarczego

ulica 3-go Maja Ns 20.
Urzędują od 9 rano do 1 po poł.

„ 4  do 7 po poł.
W dni świąteczne od 9 do 1 po poł.

I
Restauracja „ Z A C !S 2 E “

p r z y  u l i c y  S a d o w e j . _______
— Dziś — F A W f i f l p m  słynnej drużyny ojcowskiej pod 
i codziennie J w f l U M I  dyrekcją C Y B U L S K I E G O .

Kuchnia wyborowa. — Śniadania,  obiady i kolacje ił la carte.

Ceny umiarkowane. — — Przy restauracji  weranda i ogród.

R estau rac ja  o tw arta  do godziny  1 w n o cy .—

r>j
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O d  31 maja do 6 czerwca

Bohaterskie m. Płock w dniu otrzy­
mania krzyża „Virtuti Militari".

Zdjęcie aktualne. Zdjęcie aktualne.

Zmierzch
M o n a rch ji

Dramat  w 5 częściach na tle przewrotu poli 
tycznego w jednem z państw Europejskich. 

Zdjęć dokonano w pałacach cesarskich w Austrji. ■
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Dziś i dni następne.

Wielkie sezonowe arcydzieło

„W ięzienie
m a łże ń sk ie ”
Nastrojowy na tle życiowym kryminalny 

dramat w 5 wielkich częśc.

Od wtorku 27 
do 31-go maja 

włącznie. SFINKS

99

6-a i ostatnia ser ja

WŁADCZYNI
DŻUNGLI”

B a c z n o ść !
Począwszy od dnia 24 maja

przy restauracji w ogródku w parku sieleckim
w każdy wtorek, czwartek, sobotę i niedzielę

KOfłGERTOWflG orkiestra 11NCJ0 pułku.
Początek o godz. 6-ej, w niedziele i święta o godz. 4 ej popoł.

Wejście w niedziele i święta 20 mk , 
w dni powszednie 10 mk.

Targi o G. Śląsk.
P ary ska  konfe rencja  a m b a ­

s adorów  n e powzię ła  jeszcze 
decyzji  w sp rawie  nadeszłych 
propo zycj i  kom isarzy  opo l ­
skich.  P ro jek ty  te  różnią  się 
zasadniczo.

Wniosę*? gen. L~ R o nda  p r z y ­
znaje Polsce,  prócz ca łego 
okręgu górniczego,  okręgjwiej -  
ski Lub l in iec  i Wie lk ie  St rze lce .

D iu g a  granica ,  p r o p o n o w a n a  
przez  Marinisa i Pars ivala ,  
prz yzna je  Polsce w o k rę gu  
p r z e m y s ło w y m  po w ia t  P szcz y ­
nę i R ybn ik ,  z pasem,  p r z y ­
legającym do granicy polskiej .  
O k r ę g  p r z e m y s ł o w y  tw o rzący  
t ró jkąt  Gliwifce, By tom i K r ó ­
le w ska  Huta,  pozosta łby przy 
Niemczech.

Granica trzecia, w myśl  pro­
pozycji generała Marinisa, za­
wiera zmiany na korzyść P ol­
ski x  okręgu Zabrze, z tym  
jednak, aby ta zmiana nie s ta ­
nowiła modyfikacji zasadniczej.

Poza tymi koncepcjami rada 
ambasadorów rozpatruje łączny 
projekt angielsko - włoski, p o ­
legający na tym, by wojska  
sprzym ierzone skoncentrować  
na obszarze spornym, nato­
miast oddać niezwłocznie P o l ­
sce i Niemcom powiaty nie­

spo rn e  pol sk ie ,  wzg lę dn ie  n ie­
mieckie.

Komunika t ,  w yd an y  przez  
am b a sa d ę  ang ie lską  w Paryżu,  
oświadcza ,  że p rop oz ycj a  ta 
nie za w ie ra  os ta tecznego  ro z ­
wiązań a kwest j  , lecz że ch o ­
dzi tutaj  o e h w d o w e z a r z ą d z e -  
nie, celem przywi  ócenia p o ­
r z ąd k u  i pokoju.

W n io s e k  hr. Sforzy,  w rę czo ­
ny s p rzym ie rzonym  w dniu‘28 
maja p r o p o n u j e  pr zyznanie  
Polsce  terenu,  mieszczącego  
45 proc.  l iczby gło rów,  k tóre  
padły  za Polską ,  a, co za tym 
idzie, p rzewiduje  podzia ł  o k r ę ­
gó w p rz e m y s ło w y ch .  W e d ł u g  
dziennika „Pet i t  Parisien*,  p r o ­
jektowi  tem u sprzeciwią  się 
z a ró w no  Angl ia,  j a k  F ran c ja ,  
Angl ja,  uw a ż a  tę propoz yc ję  
za zbyt  k o rz y s tn ą  dla Polski,  
F ranc ja ,  uważa j ą  za n i e d o s t a ­
teczną z po lski ego  puni t tu  wi­
dzenia.

Rada najwyższa ma być  
zwołana dopiero 5 go
czerwca. Tym cz i  
zawieszenia broni, ui j c y  ata­
kują w dalszym ~ gu linje 
polskie. I w da lszym  ciągu l e ­
je się krew polska na chwałę  
dyplomatom, radzącym o w ę ­
glu i podziale ludności.

zepchnęły  wszędzie  n ieprzy-  
jac ela i za ham ow ały  ef en ty -  
w ę  niemiecką w zupełności .

N* jednym t y l k o  ode nku 
ś r c d c o w y m  zdobycz nasz* " s y -  
niosła 25 ka r ab in ó w  m a s ’ yno- 
wycb,  8 miotaczy min, 12 gra- 
natc -miotaczów oraz tabory .

W  ( i s gu dni a wc zo ra js zeg o 
i nocy dzisiejszej,  pomimo 
zobowiązania  ze  s t rony do­
wódcy sił n iemieckich g e n e r a ­
ła H o le r a  do zap rzes ta n ia  
wszelkich stai rów,  r a  odcinku 
północnym niemcy os t rze l iwal i  
a r ty ier ją  Kaiinów.  Ataki  n ie­
przyjacie la  na P ru s k ó w ,  B o r o ­
win i Martaroiihle zos tały przez  
nasze oddzia ły  ohpar te .  P rze j ­
ściowo o p a n o w an y  przer. prze-  
w ażn iH sze  siły n ieprzyjacie l ­
skie W a c h ó w  o d b ’to b ra w uro ­
w ym  kont ra t ak iem.

Na odcinku ś r o d k o w y m  o- 
s t rze l iwał  nieprzyjaciel  arryle- 
r ją a a i i n  p lacówki  pod L ebi - 
mą.  Niemiecki  aeroplan s trze­
lał dń a 28 b. m. w Oi szowie  
i S iawieuc i f ach  do ludzi,  bio­
rących udział  w ,m ogrzeb ie  p o ­
laków,  za m o r d o w an y c h  przez  
n iemców.

Na odcinku p o ł u d n o w y r n  w 
re jonie  Nędzy nieprzyjaciel  
u si ło w a ł  w c iągu nocy sfor­
s o w a ć  m o st  nad O d rą  pod 
Szychowicami .  A ta k  za łemał  
się w ogniu naszych kar ab i ­
nó w m aszy n o w y ch .  P o d  Mar* 
kowicami  w ypad  niemiecki ,  
do k o n an y  przy użyciu karabi ­
nó w m a szy n o w y ch  i miotaczy 
miD, odpar to  z ła twośc ią.

z  r. (— ) Lubieniec 

szef sztabu Ns K.W. P .G  SI.

\

PUDER i MYDŁO 
BOBO“ dla dzieci

APTECZNY
D O M  H A N D L O W Y

Komunikat powstańczy. q LEITNER

Tylko 3 dni

Z dokumentów i rozkazów, 
znalezionych przy poległych i 
wziętych do Diewol i oficerach 
niemieckich, daje się  od tw o­
rzyć plan ogólny  o fensyw y  
nieprzyjacielskiej w dniach 22 
— 27 b. m.

S ilne uderzenie w kierunku 
na Chałupki. Ujazd miało do­
prowadzić aż do Gliwic celem  
połączenia się  z siłami tamtej­
szych organizacji bojow ych  
niemieckich, a równocześnie  
odciągnąć nasze rezerwy ze 
skrzydeł ku centrom.

O dobę później rozpoczął  
się  silny atak przez O leśno i 
Z ęb ow ice  i miał jako zadanie 
zwinięcie praw ego naszego  
skrzydła, a rów noczesny atak 
przez Olszyn miał na nelu

Bytom, 30 maja.

utw orzenie silnego przyczółka  
m ostow ego za Odrą, jakopun- 
kta w yjścia dalszej ofensyw y  
w kierunku rejonu przemy­
słow ego .

Z tych trzech uderzeń tylko 
pierwsze, najsilniejsze, dało 
chw ilow o niemcom zysk na 
terenie zaledw ie cśmiu kilo­
metrów; ataki na prawe skrzy­
dło i lew e  skrzydło załamały 
s ię  w śród krwawych strat dla 
nieprzyjaciela.

Zacięty opór i kontrataki 
grupy Ludygi-Laskow sltiego z 
pułkami Fojkina i Cymen w  
centrum, w aleczność p o w sta ń ­
ców  grupy północnej Nowaka  
na odcinkach Butryma, Liuke- 
go  Bogdana, oraz opór, sta. 
wiany przez pułki rybnickie,

Dąbrowa-Górnicza
3-go Maja 1 5 . Telefon 77.

B E E E 1 o! o| o| o| o| o

DOK. MEDYC.

I ł .  BITRY-SZLiCHTA
B. ordynat kliniki chorób skór­
nych, wenerycznych i moczo- 
płciowych. Analiz, mikroskop, 

od 11—1 po poł: wlecz, od 6—8 
panie od 5—6.

ul. Małachowskiego lir. 16.
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Od 28 maja r. b.

Wielka Sensacja Wszechświatowa!

Cykl dramatów w 8 serjach, według słynnej po­
wieści KAROLA VIGDORA

W Ł A D C Z Y N I  Ś W I A T A
w roli głównej MIA MAY

7- a S E R  J A

„Dobroezyńey ludzkośei“
Komedja w 6 aktach.

Do obrazu przygrywa zastosowana muzyka. 

Początek ostatniego seansu punkt, o godz. 9,30.

Rozwiązanie przesilenia 
rządowego.

* Sytuacja wczorajsza.
Sosnowiec,  31 maja.

Po rozbiciu się rokowań,  
mających ca celu utworzenie 
gabinetu koalicyjnego, p rezy­
dent  ministrów Witos  podał  
się do dymisji.  Atoli  marsza­
łek Trąmpczyóski  wystosował  
do naczelnika p a ń n w a  pismo, 
w którym prosi, by Daczeloik 
D ie  przyjął dymisji,  gdyż nie­
ma podstaw do przesilenia ga ­
binetu Witosa,  popieranego 
przez większość sejmową.

Naczelnik p»ńs:wa przychy­
lił się do zdauia marszałka i 
dymisj i gabinetu nie przyjął, 
zwrócił  s ię  przytym do prem- 
jera  Witosa  z listem, którego 
t reść podajemy poniżej. Do 
chwil! w której to piszemy, 
nie mamy jeszcze wiadomości,  
j ak  premjer  odpowie na ten 
list, według wszelkiego jednak  
prawdopodobieństwa  p. W itos  
decyzję swą zmieni.

W  niedzielę korespondent  
warszawski  telefonował  nam 
że s y t u a c j a  przesi leniowa 
przedstawia się tak:

W  rządzie wezmą udział te 
same stronnictwa,  co dotąd, a 
więc: P. S. L. Nar. zjedn. lud. 
Klub pracy konstytucyjnej , 
Klub mieszczański, cnrześc- 
jańska demokracja.  Po r ozwią­
zaniu sprawy górnośląskiej  i 
naród,  par tja roboto,  wejdzie 
z powrotem do rządu, a po ­
zostającą dotącj w jej rękach 
tęką  pracy zawiadywać będzie 
jako kierownik na razie, czło­
nek tej partji ,  p. Gus taw S i­
mon.

Z  dotychczasowych mini­
s trów pozostaną jako fachow­
cy. pp. Stecz<ow*ki, Stesło- 
wicz, Jasińsk' ,  Sosnkowski , 
Raczyński,  Narutowicz; jako 
przedstawiciele s tronnictw pp. 
Rataj (lud.), Przanowski  (iclub 
mieszcz.), Chrzęść, dem. cho- 
rego min. spraw. Now odwor ­
skiego zastąpi Itim innym. Mi­
nist rem znajdującego się w li­
kwidacji  min. aprowizacji  miał­
by zostać p. Grzędzielski (lud.).

Nierozstrzygnięta jeszcze jest 
i najwięcej  trudności przed­
stawia obsada tek spraw z a ­
grań. i wewo. Do teki spraw 
wewn.  kompetuje  zarówno 
P. S. L. ]ak nar. zjedn. lud. 
W y .  un ętą  została koncepcja, 
by tekę tę objął — obok p re ­
m ie ros twa— p. W  tos; jedaym 
z wiceminist rów miałoy zostać 
dr. Kieroik.

Jako kandydata  do teki spraw 
zagrań,  wymieniają  w kołach 
nar. zjedn. lud. p. Skulskiego.  
Kandydatura  ta jednak jest  
mało prawdop'- 'obna ^dyż do ­
tychczasowy min. spraw.  wewn.

pragnie się podobno bezwzglę­
dnie wycofać z rządu.

W  telegramach czytelnicy 
znajdą zapewne rozwiązanie 
sprawy przesilenia.

List naczelnika państwa 
do prezydenta ministrów.

Do Pana Wincen tego  W ito ­
sa, prezydenta  ministrów, w
W  arszawie.

Powołany przezemnie w
chwili groźnej dla państwa 
rząd, którego ster ujął Pan, 
Panie Prezydencie,  w swe r ę ­
ce — pozwolił  przezwyciężyć 
najniebezpieczniejszą sytuacje, 
w jakiej Polska się znalazła. 
Zadania rządu tym trudniejsze 
są u nas do spełnienia,  Ja
warunki,  mające źródło w
wewnętrznych s tosunkach kra­
jowych, utrudniają  znacznie u- 
t rzymanie powagi  władzy rzą 
dowej , powagi  koniecznej dla 
właściwego wypełnienia na j ­
istotniejszych zadań pańs tw o­
wych. Mimo to rząd, k t ó re ­
mu Pan przewodniczył,  nie- 
tylko wywiązał się ,,z powie­
rzonych mu obowiązków, ale 
zdołał także umocnić autorytet 
władzy wykonawczej  — za co 
składam Panu, Panie Prezy­
dencie, i wszystkim Panom 
Ministrom moje szczere uzna ­
nie i podziękowanie.

Uważam przesilenie ga b in e ­
t o w e  w chwili obecnej  dla 
pańs twa za niepożądane, o d ­
wołuję  się więc do obyw a te l ­
skiego poczucia obowiązku 
Patra, Panie Prezydencie, i 

' P a n ó w  Ministrów,  aby pozo­
stali nadal przy  urzędowaniu,  
gdy to Ze względów pańs two­
wych jest konieczne. Opiera­
jąc  się zaś na oświadczeniu 
Pana Marszałka sejmu u s ta ­
wodawczego — zarówno p i ­
semnym jak i us tn ym — w k tó ­
rych zapewnia mnie Pan M a r ­
szałek, imieniem sejmu usta­
wodawczego, źe Pan, Panie 
Prezydencie,  liczyć może na 
poparcie  większości sejmu, u- 
waźara dalsze pozostanie Pana 
u s teru rządu wraz z całym 
g»b netem za możliwe. Z t e ­
go względu do zgłoszone! w 
dniu 27 b. m. przez PaDa 
prośby o dymisję przychyl ić 
się nie mogę.

Jednocześnie ,proszę Pana o 
przedłożenie mi wniosków co 
do obsadzenia tek wakujących.

W a rs z a w a —Belweder ,  d. 28 
maja 1921 r.

Naczelnik Państwa

(—) J. Piłsudski.

Krwawy wiec komunistyczny
Komuniści napadają na policję. — Walka. 
— 1 policjant ciężko ranny, 6 — lżej. 

— 3 komunistów zabitych, 5 rannych.
Dąbrowa, 31 maja.

Ciężko rannego policjan­
ta Wyłupka ze szkoły po­
licyjnej na Piaskach, od­
wieziono również do szpi­
tala.

Dnia 29-go maja, w nie­
dzielę, po południu, odby­
wał się na rynku w Dąbro­
wie wiec komunistyczny, 
na którym przemawiali li­
czni mówcy, przeważnie ob­
cy przybysze. Mówcy wy­
stępowali gwałtownie fprze­
ciw podatkowi od zarobku, 
przesyłając obelżywe po­
gróżki pod adresem pań­
stwa polskiego i rządu. Nie 
szczędzono też obelg i po­
gróżek pod adresem pol­
skiej partji socjalistycznej.

Policja była skonsygno- 
wana w IV komisarjacie i 
nie interweniowała począt­
kowo wcale.

Dopiero gdy agitatorzy 
w swych wycieczkach prze­
ciw państwu i rządowi po­
sunęli się zbyt daleko, ko­
misarz Przyborowski wy­
prowadził na rynek oddzia­
ły pieszej i konnej policji.

Podburzony tłum począł 
rzucać kamieniami do poli­
cji i, nie słuchając wezwań 
do rozejścia się, na sygnał, 
dany z tłumu przez świ- 
stawkę, widocznie przez je­
dnego z przywódców, rzu­
cił się na policję.

Mimo to, komisarz Przy­
borowski nie dał iozkazu 
strzelania. Jednakże bronią­
cy swego życia policjanci, 
z których jeden był już cię­
żko ranny, a kilkunastu lżej, 
użyli broni palnej, rezulta­
tem czego było ośmiu ran­
nych wśród tłumu, z któ­
rych trzech zmarło w szpi­
talu.

Ranni zostali: Sieradzki
Aleksy, lat 19, robotnik kop. 
Mortimer, ranny w ramię 
ręki. Stefan Jarząbek, lat 
20, robotnik kop. Reden, 
ranny w kolano prawej no­
gi. Kozak Bolesław, lat 29, 
(zmarł). Jankowski Stani­
sław, lat 52, robotnik H. B. 
(zmarł). Madejski Józef, lat 
27, robotnik z Porąbki i 
jeden z mówców, nieznane­
go nazwiska (zmarł).

Zaznaczyć trzeba takt i 
zimną krew komisarza Przy- 
borowskiego i policjantów, 
którzy mimo napierania na 
nich tłumu i obrzucania ka­
mieniami, nie użyli broni, 
gdyż, jak wykazało docho­
dzenie, z ogólnej liczby oko­
ło stu policjantów, wystrze­
liło tylko dziewięciu, którzy 
zmuszeni byli do tego w 
obronie własnego, życia. 
Ustalono przytym, że w 
większości wypadków wy­
strzały spowodowane zosta­
ły szamotaniem się napa­
stników z policjantami, któ­
rym wydzierano karabiny.

To też opinja publiczna 
w ZJąbrowie całą winę zaj­
ścia przypisuje prowokacji 
komunistów, a jednocześnie 
gorszy się tym, że policja 
postępowała aż  nazbyt po­
błażliwie.

Zastępca.

KRONIKA
Kalendarzyk,

Dziś Anieli Petroneli 

Jutro Jakóba 

Wsch. słońca 3 m. 56 
Zachód .  Sm.lO

Silnego trzeba 
gabinetu...

Porzućcie kłótnie, spory, krzyki, 
Warcholstwa staropolski gest, 

Pomyślcie, nasze polityki,
Ze chwila za poważna jest!

Gdy niemiec szukać chce odwetu, 
I stoi juź u Śląska bram, 

Silnego trzeba gabinetu,
I silnej pięści trzeba nam!

Furda.kto chwyci ster wswe dłonie 
Prawica, czyli centro-lew,

Byle nie darmo w Śląska stronie 
Górników się polała krew.

Byle nie poszły znów na marne, 
Obiaty które złożył lud,

I owe datki przeofiarn-,
I ten wolności cudny głód.

Nie będę żadnej partji chwalił, 
Na obrachunki dziś nie czas 

Witos raz jeden nas ocalił, 
Niechże ocali drugi r<.z!

Nie wolno tracić nam tupetu, 
Gdy wróg u wszystkich czyha 

[bram, 
Silnego trzeba gabinetu.

I silnej pięści trzeba nam!

NEMO. *

Zapowiedź groźnej 
epidemjl.

Skutki  archaicznego sposobu 
usuwania kału z dołów kloa- 
cznych, jak to było do prze­
widzenia, ju t  się ujawniają.

Komunikuj* nam o pojawie­
niu się biegunki o charakterze 
epidemicznym. Zapadają  me 
tylko dzieci, lecz i osoby do- 
rosłe. U niektórych osobników 
biegunka ta przyjmuje dość 
złośliwy p r z t b e g .

I Cóż driwnego,  jeżeli r y n ­
sztoki przepełnione są bagni­
stymi masami kału? W obec  
braku należytych ścieków zgę- 
szczoDe te kałowe masy zo­
stają przez s t różów wyrzu­
cane z rynsztoków na ulicę.

Zaraza  zostaje roznoszona 
z jednej s trony przez muchy, 
z drugiej s trony za pośredni­
ctwem kurzu, zaw erającego 
rozpylone cząsteczki kałowe, 
oraz za pośrednictwem zaka­
żonej kalem wody.

Jeżeli nie będą przedsięwzię.  
te odpowiednie  energiczne 
środki zaradcze, grozi nam 
epidemja, która sroży się za­
zwyczaj podczas upalnych let­
nich miesięcy.

W ażn e d la  s z u k a j ą ­
c y c h  p r a c y .  Do wileńskiej 
dyrekcji ooczt i telegrafów po. 
t rzeba  50 K a n d y d a t ó w  (w wie- 
ku od 18 — 40 lat) na prakty-  

. kę i kura pocztowo telegraficz­
ny, który rozpocznie się 1 lip. 
ca r. b. w Grod ie. Kandydaci 
podczas praktyki i ki rsu będą 
otrzymywali  pobory w e d ł u g  
XII st -sł. z przypadającym do­
datkiem drożyźaiaoyro, po 
ukończeniu kursów i złożeniu 
przepisanego egzaminu Dędą 
zaraz z a m i a n o w a n i  urzędnika­
mi XI stopnia służbowego. P o ­

dania ze świadectwami; szkol ­
nym (co najmniej 4 kl. szkoły 
średniej), moralności i zdrowia 
należy składać do dnia[9 czer­
wca r. b. w państwowym urzę­
dzie pośrednictwa pracy w S o s ­
nowcu.

R e k w iz y c ja  m ie s z k a ń  
na  c e l e  s z k o ln e .  Wobec 
braku pom eymzeń na szkoły, 
mmister jum oświecenia przy- 
pomniało inspektorom szkol­
nym o tych postanowieniach 
ustawy o ochronie lokatorów, 
które  zezwalają  rekwirować  
mieszkania na cele szkolne.

P r z e p o w ie d n ia  p. Hoo- 
v e r ą .  Znany filantrop i oiga-  
nizator w wielkim stylu, a o- 
becnie minister haudlu w 
Stanach Zjednoczonych,  p. Hoo­
ver, przepowiada — jak dono­
szą do „Daily Telegrapha* z 
Waszyngtonu  — że normalny 
stan rzeczy na świecie pow­
róci wcześoiej, niż nam się 
zdaje.

Pomimo tak ciężkich zagad­
nień politycznych i ekono­
micznych doby obecnej,  mini­
s ter  przepowiada, ze w ciągu 
dwu lat postępy w kierunku 
pokoju i przywrócenia równo­
wagi będą tak wielkie, że wy­
nikiem ich stanie się zupełna 
restauracja świata.

Należałoby sobie życzyć, aby 
te przepowiednie wielkiego na. 
szego przyjaciela spełni ły się 
dosłownie.

L k w  d a cja  D. O. G. K a l ­
c e  W  czasie najbliższym D. 
O. G. Kielce zostanie zlikwi- 
dowane, a niektóre jego o d ­
działy przeniesione do Prze 
myślą.

C e g i e ł k a  k  e l e c k l e j
p o l i c j i .  Funkcjoaar jusze ko- 
meudv policji okręgowej z e ­
brali 30000 marek na  odbudo­
wę Wawelu.  Cegiełra  jej nost 
numer 134 i hedzie miała na­
pis: „Policja Państwowa W o ­
jewództwa K eleckiego*. Po 
nadesłaniu reszty składek z 
okręgu będzie ufundowane 
jeszcze 2 cegiełki.

W  p r z e w id y w a n iu  epi-  
d e m ji  gryp y . W obawie 
wybuchu grypy u nas wyda­
ne zostały zarządzenia z a p o ­
biegawcze. Lekarzom wojsko­
wym polecono janaa jrychlei  
wyszukać odpowiednie  po ­
mieszczenia dla izolowania na 
miejscu w oddziałach lekkich 
przypadków grypy,  gdyż, jak 
wiadomo,  t ransportowanie te ­
go rodzaju chorych do odle ­
głych nieraz szpitali wojsko­
wych zwiększa szanse p o w i ­
kłań i sprzyja rozpowszechnia­
niu się epidemji.

N ow y m il jo n e r .  Liczbę 
miljonerów powiększył  w so ­
botę właściciel miljonówki Nr. 
1.496 896, na który padła wy. 
grana miljona mk.

P o s i e d z e n i e  r a d y  
m ie j s k ie j  m. Sosnowca od ­
będzie -ię w czwartek,  dnia 
2 czerwca r. b.  o godz. 6-ej 
wieczorem.

Porządek dzienny będzie na­
stępujący:

1) W sprawie uchwał  rady 
miejskiej w przedmiocie zacią­
gnięcia pożyczek: mk. 700.000 
— na ' roboty publiczne, mk. 
10.000.000 — na budowę szko­
ły i mk. 1.000.000 — na po ­
trzeby szkolnictwa miejskiego.

2) Wniosek o rozszerzenie 
U'. Wawel przy u 1. 3 maja.

3) Wniosek o nadanie  ul. 
Barbara w Sielcu pierwszeń­
stwa do zabrukowania przed 
inuymi ulicanr.

4) Wniosek o skasowanie li- 
nji uiweckiej.

5) Wntosez  o uzyskanie na 
własność miasta parceli rządo. 
w rch  przy ul. MtłachowSkiego.

6) Wniosek o-przeprowadze­
n ie  j asnośc i  podatkowej.

7) Zatwierdzenie wydatku 
marek 500.000 na opracowanie 
pro jektu b u io w y  wodociągów 
dla Zagłębia  Dąbrowskiego.

8) Wniosek magistratu o 
podwyższenie opłaty za m el ­
dunki hotelowe.

9) 2 gie czytanie s ta tutu o po- 
dat u od spirytualji i napoi 
wy .trokowych.

10) Wniosek magistratu o żr-



Z A W I A D O M I E N I E .

8 klasowe gimnazjum żeńskie
W. Karczewskiej

w Z A W I E R C I U ,  ulica Kościelna Ns 10
podaje do wiadomości, że zapisy nowych uczenie do wszy­
stkich klas gimnazjalnych i klas przygotowawczych już się 
rozpoczęły i odbywają się codziennie od godz. 8-ej do 1-ej; 

egzamina wstępne zaczną się dnia 11 czerwca. 
Kancelarja szkolna otwarta jest codziennie rano i popołudniu.

Przyszły rok szkolny 1921/22 rozpocznie się dnia 1 
września w tym samym lokalu, który szkoła zajmuje obecnie.

Komunikat bojowy.

twierdzenie taksy dla dorożka­
rzy miasta Sosnowca.

Wobec  tego, że ministerjura 
żąda, aby w przedmiocie za­
ciągnięcia pożyczek uchwała 
zapadła  na 2 kolejnych posie­
dzeniach, przeto uprzejmie pro­
simy pp. radnych o konieczne 
j punktualne przybycie dla u- 
prawotnocn;enia uchwały z po­
przedniego posiedzenia.

L etn i r o z k ła d  j a z d y  
p o c ią g ó w .  Zwracamy uwa­
gę naszym czytelnikom na no­
wy letni rozkład pociągów, za­
mieszczony w numerze dzisiej­
szym naszego pisma, który 
obowiązywać będzie od d n u  
1 czerwca r. b.

Z r a d y  m ie j s k ie j  w  
C z e la d z i .  Dnia 3 czerwca, 
to jes t w piątek, o godzinie 
■6 po południu w gmachu s ą ­
du pokoju odbędzie s:ę pos e- 
dzeme rady miejskiej z nas tę ­
pującym porządkiem dt iennym:

1) sp raw o zd an ie  magistratu,  
w tcwestji opieki społecznej ;

2) s) przyjęcie ochrony przez 
magistrat,  b) przyjęcie p rzy­
tułku dawniejszej  rady opie­
kuńczej, c) półkolonie letnie.

3) wmo*ki komisji finanso- 
wo-budżetowej:uchwalenie  pro- 
wizorjum budżetowego ca 6 
miesięcy 1921 r., budżetu przy­
tułku dla dzieci w Sączowie,  
dla ochron miejskich, uchwale­
nie 10,000 marek ca  stypen- 
djum imienia ś. p. Aleksandra 
Kalabińskiego,  uchwalenie  po­
życzki miljona marek na bu­
dowę dróg i miljona marek na 
odnowienie wikaryjk' .

4) uchwalenie krenytu 100.000 
mk.  dla komitetu wodnego.

5) zakup koni dla magistiatu,
6) sprawozdanie  komitetu Pu­

b o w y  szkoły.

S p r o s t o w a n i e .
W  i a d o m o ś ć, podana 
w naszym piśmie w dniu 26 
maja w Nr. 76, Że dąbrowski  
urząd skaroowy umieszczony 
będzie w Zawierciu w domu 
p. Hałus  ń ik i-go  jest  zupełnie 
nieprawdziwa.

K r a d z ie ż .  O negdaj w no­
cy, w Czeladzi, do pałacu dyr. 
W ikto ra  Blamca włamali się

Podpalaczka.
P O W 1 E 3 Ć

65.
— Sądząc po tern, co mi 

opowiedziałeś przed chwilą — 
zaczął młody adwokat*— poit- 
ret  mojej matki,  wuja i twój 
znajdują  się na tym obrazie?

— T a k  i twój zarówno, mój 
Je rzy .

— Czy masz zamiar  sprze­
dania go po wykończeniu?

— Diaozego pytasz mnie o 
to?

— Ponieważ,  nie posiadając 
żadnej z prac twoich, kupił­
bym chętnie ów obraz, mają­
cy dla mnie wartość wyższą 
nad dzieło sztuki, bo pamią t ­
kową wartość.

— Jesteś więc, jak wdzę ,  bo ­
ga tym — odrzekł  z uśmiechem 
artysta; — wiesz bowiem, że 
ja  swe prace bardzo wysoko 
Cenię.

— W i e m  o tem — odparł  
młodzieuiec  — lecz w i t m  obok 
t ego  i to także, lż w tym razie 
pos tąp i sz  ze mną jak z p rzy ­
jac ie lem,  w zg lę dnym  się dla 
mnie okażesz.

— Hm,., hm.. — mruknął  
■Casfi — będzie to obraz ssa ­
kom tej wartości.

złodzieje i skradli 2 futra, obrus, 
3 serwetki , buck i  i książeczkę 
czekową B inku  Kredytowego 
Lional-Syor , razem ogólnej 
wartości 250 tys. mk.

N o żo w iec tero .  W Czela 
izi, przy ul. Bytomskiei,  po­
między lokatorami Antonim 
Białasem a Aleksym Karczmar­
czykiem powstała  bójka z po ­
wodu z«targu o dzieci.

Białas zadał  nożem Kacz­
marczykowi 8 rau w nogi. Ran­
nego przeniosła miejscowajjpo- 
licja do szpitala kasy chorych. 
Białasa oddano do rąk władz 
wymiaru sprawiedliwości.

Z teatru.
Najbliższą nowość ą sceny 

naszej będą „Weseli  spadko­
biercy*, znakomita operetka,  
która  zdobyła sobie szerokie 
powodzenie  na scenie teatru 
Nowości. Melodje tej operetki 
rozbrzmiewały po całej W a r ­
szawie, rzucone przez s tarszych 
i młodzież. U nas też budzi 
ogólne zainteresowanie,  tym- 
bardziej, że operetka ta obsa ­
dzona będzie przez pierwszo­
rzędne siły naszego zespołu.

„ M o d e lk a 11 w  B ę d z in ie
ukaże się dziś po raz p ie r ­
wszy z p. Godlewską  w roli 
tytułowej, oraz z pp. Józefo­
wiczem, Kozłowskim,  Szląza- 
ki tm,  Kaczorowskim i inuymi 
na czele. Specjalne tańce w 
każdym akcie dopełnią całości. 
W  aotrakc e rozegrane będą 
po raz ostatni trzy mil jonówki.

„ K s ię ż n ic z k a  c z a r d a ­
s z a  w  M y s ło w ic a c h "  gra­
na będzie na jutrzejszym ś ro ­
dowym przedstawieniu.

„ M a jo r  u ła n ó w "  na  
N ie m c a c h  wystawiony b ę ­
dzie w nadchodzący czwartek.  
Zajmująca ta operetka,  uroz 
maicona jest tańcami, jak; m a ­
zur, oberek, cygański i bolsze­
wicki.

Sprzedaż biletów na Niem­
cach rozpoczęta.

— Jak wszystkie twe prace,
opiekunie.

— Hm... hm... cenię go wy­
żej... wyae) nad inne.

Proszę więc, oszacuj go, 
chciałbym ci zań odrazu zapła­
cić, a gdyby było potrzeba,  
zakredytujesz mi cośkolwiek, 
wszak prawda?

— Ależ ten nabytek  z rujno­
wać cię może.,.

— Nie obawiaj  się, siłą pra ­
cy potraf ę zapewnić uczynio­
ną w dochodach szczelinę.

— Ach, dziecko, ty dobre,  
prawdziwe dziecko! — zawo­
łał artysta, wybuchając śmie­
chem. — Nie odgadujesz więc, 
że ów obraz przeznaczam dla 
ciebie, że jeśli go chcę wy­
kończyć starannie, to jedynie 
w celu, aby go tobie ofiarować?

— Drogi, ukochany, najmil­
szy opiekunie! — zswełzł  u r a ­
dowany młodzieniec, rzucając 
się w objęcia E imuoda ,

— Chciałem et zrobić niespo­
dziankę — mówił tenże weso­
ło — i dobrzej  mi się to udało. 
W dniu, w któnsm go ukoń­
czę, pbraz znajdżie się u c ie­
bie. Przygotuj więc dlań miej­
sce w salonie.

— A rychło go ukończysz?
— Ściśle czasu oznaczyć nie 

megę,  zważ, iż metylko nad 
tem pracuję; przypuszczam jed­
nak, że ma;ej  irięcej za cztery 
lub pięć miesięcy.

Niemcy pomimo deklaracji  
wobec komisji sojuszniczej 
w s t r z y m a n i a  kroków zaczep­
nych, a takują  w dalszym ciągu.

Nt  odcinku północnym w 
rejotve Poronów— kościół św. 
A dot  (p o w .  oleski) — Oleśno 
— W achów zaatakował nie­
przyjaciel nasze placówki. Ata.  
ki odparte.

Na odcinku M»gdamuhle, 
Drzymałamiible,  Małe Stani-

— Pozwolisz mi jednak przed 
tem go zobaczyć?

— Ilekroć razy zechcesz o d ­
wiedzić moją pracownię.

— A zatem jutro...
— Dobrze,  oczekiwać cię 

będę.
XXII.

Jerzy,  pochwyciwszy ręce 
Edmunda  CaSte), uścisnął j e  z 
uczuciem gorące] wdzięczności.

— Ach, jakżeś dobrym! — 
wołał — jakiemiż s łowy mam 
ci wyrazić moją serdeczną p o ­
dziękę? Powiedz mi jednak — 
dodał po chwili — ta kobieta,
0 której wspomniałeś,  przy- 
aresztowana przez żandarmów 
u m*go wuja na probostwie 
de Chevry,  a zajmująca miej­
sce na pierwszym pianie tw e ­
go obrazu,  w czem ona zawi­
niła?

— Oikarżono  ją o potrójną 
zbrodnię: kradz e t ,  podpalenie
1 morderstwo — odrzekł artysta.

— Och! nieszczęśliwa, odda­
no ją  w ręce sprawiedl iwości  
bezwątpienia?

— Tak.
— Jakiż wyrok na nią wy­

danym został.
— Skazaną  została na do­

żywotnie  więzienie.
— Musiała zatem w rzeczy 

samej być winną?
— Zdaje  się, skoro sędzio­

Główna kwatera , 30 maja.

szcze oddziały podgrupy L<nke 
odparły wszystkie ataki nie­
przyjacielskie, zadając mu cięż­
kie straty.

Na odciaku ś rodkowym i po ­
łudniowym nieprzyjaciel ostrze- 
liwuje nasze pozycje ogniem 
karabinów maszynowych i ar- 
tylerją;

Lubieniec. 
szef sztabu N. K. W. P.

wie zebrane d ow ody  uznali za 
dostateczne do jej potępienia, 

■ Czy zoasz nazwisko tej 
nieszczęśliwej?

— Wiedziałem je kiedyś, 
dziś zapomniałem, nie dziw ty ­
le lat od tego czasu upłynęło.

W  chwili gdy Edmund to 
mówił,  u drzwi zadźwięczał 
głos dzwonka.

— Jeżeli to klijent przyby­
wa do ciebie w jakiej sp ra ­
wie — rzekł — wejdę do przy­
ległego pokoju wypalić cygaro.

— Zostań,  dowiemy śię kto 
przyszedł

Jednocześnie  Magdaleną oz­
najmiła przybycie  jakiegoś nie­
znajomego.

— Dał  bilet swój wizytowy? 
zapytał  Jerzy.

— Nie panie , nie miał go 
prży sobie, powiedział tylko 
że się nazywa Lucjan Labroue.

— Lucjan Labrouel  — za ­
wołał młody adwokat  z ra-  
dosnem zdziwieniem.

— Labroue? — powtórzył  
malarz, kryjąc zmieszanie.

— Tak ,  dawny mój szkolny 
kolega, przyjaciel,  k tórego nie 
widziałem od lat sześciu; czy 
znasz go, opiekunie? — pytał 
Jerzy.

— Nie... znanem mi jest  tyl­
ko to nazwisko.

— Pozwolisz mi więc przy­
jąć go w twej obecności?

tych i rannych sz tostruplerów 
jeden kapral  francuski ciężko 
ranny.  Z naszej s trony jest 7 
rannych.

Wojska angielskie 
a niemcy.

Bytom, 30 maja.

(Tel. wł.)

Pisma niemieckie witają przy­
bywające wojśka angielskie z 
entuzjazmem. „Volksville* n a ­
zywa je „wybawcami z po) 
skiej niewoli*. Wyzywający  
nastrój niemieckiej ludności i 
wzmożone ataki sztustruple- 
rów w Bytomiu, Katowicach i 
Gliwicach, s toją w ścisłej łą ­
czności z przybyciem tychże 
wojsk.

— Nie tylko pczwolę,  ale 
proszę o to.

Służąca wyszła, a w chwilę 
późnie] Lucjan ukazał  się we 
drzwiach gabinetu.

Jerzy podbiegł  ku niemu z 
otwartemi ramiony.

— Lucjanie! drogi, kochany 
Lucjanie! — wołał i obaj mło­
dzieńcy z jednako głębokim 
wzruszeniem bratersko się 
uścisnęli.

— Ach! jakżeś dobrze zro­
bił, żeś przyszedł,  jakżem szczę­
śliwy, że cię widzęl — powta­
rzał z niekłamaną radością 
Dir ier .

— I ja niemniej  się cieszę — 
odparł  Lucjaa,  składając na ­
s tępnie ukłon Edmundowi.

— Mój opiekun i przyjaciel 
rzekł Jerzy — pan Edmund 
Castel .

— Znany rozgłośnie  ar tys ta  
malarz, którego talent  podzi­
wiam t uwielbiam — odpo­
wiedział Lucjan z powtórnym 
ukłonem.

(c. d. n

St. Zjednoczone 
za strefą neutralną?

Paryż, 30 maja.

(Telegr.  spec. „Iskry").
Rada  ambasadorów zwróciła 

się do komisji międzysojusz,  
niczej w Opolu  z żądaniem 
jednol itego planu podziału G. 
Śląska, co dowodziłoby,  że de­
legaci francuscy zrobili już 
1-szy krok do przyjęcia kom ­
promisu angielsko-włoskiego, 
a to oa skutek s tanowiska 
S tanów Zjednoczonych, które 
popierają plan stworzenia  
strefy neutralnej pod kontrolą 
międzynarodową.

Decyzja komisji w , Opolu 
rozpatrywana będzie przez 
radę ambasadorów w dniu 14 
lub 16 czetwca.

Cała dywizja angli­
ków na G. Śląsku.

Opole, 30 maja.

(Telegr.  wł.).

W  dniu dzisiejszym przy­
były do Opola pl erwsze t rans­
porty wojsk angielskich, zło­
żone z oddziałów taborowych 
i kwaterunkowych.  Zapowie­
dziany jest przyjazd całej dy­
wizji pod dowództwem gen. 
Hennika. W  skład tej dywi­
zji wchodzi artyler ja ,  tanki i 
pionierzy. Sztab dywizyjny 
będzie s tacjonował  w Opolu. 
Codziennie mają i przybywać 
po dwa t ransporty.  Żywność  
wojska wiozą ze sobą.

Anglicy obsadzą 
granicę polsko-śląską.

Opole,  30 maja.
(Telegr .  wł.).

Świeżo przybyłe oddziały 
angielskie mają  obsadzić na 
całej długości granicę ś ląską 
od strony Polski. Projekt  ten 
forsuje angielski przedstawiciel  
pułk. Perc val.

Walki w Bytomiu.
Bytom, 30 maja.

(Telegr .  ,wł.).
W  dniu dzisiejszym po w tó ­

rzyły się krwawe walki w 
mieść e. O  godzinie 10 rano 
sztostruplerzy zaatakowali od 
strony Langegasse hotel Lom- 
nitz, Zaalarmowani  francuzi 
po zaciątej walce wyparli ich 
w stronę Rozdbarlru.

Około południa sztostruple­
rzy ponowili  ataki, przyczym 
używali poza karabinami g ra ­
natów ręcznych.

O godzinie pierwszej oddzia­
ły f rancuskie natarły na Pogo­
dę, gdzie koncentrowały się 
masy sztostruplerów i rozpę­
dziły ich.

Od  godziny 2 ej do obecnej 
chwili (godz. piąta) walki uli­
czne t rwają  w dalszsm ciągu 
przyczym kawaler ja  f rancuska 
rozpędza tłumy, które strzela­
ją do f iancuzów i polaków.

Francuzi wydali ostrzeżenie 
do ludności, że dom, z które­
go padną s t rzałr .  zostanie w y ­
sadzony w powietrze.

Ofiarą wczorajszychzaburzeń 
padło około dwudziestu zabi-

Wyrok sądu  palowego.
Główna  kwatera , 30 maja.

W yrok iem  sądu polowego 
grupy północnej skazani zo­
stali; Dowstauiec M aksym !-  
Ijan K an tor  i J ó z e f  Gru­
s z k a  za kradzież kwoty trzy­
dziestu tysięcy marek na szkodę 
skarbu  narodowego — na ka­
rę śmierci przez rozstrzelanie.

Naczelny wódz powstańczy 
zmienił w drodze łaski wyrok 
na dożywotnie więzienie.

„Aufruf" katowickiej 
dyrekcji kolejowej.

Katowice,  30 maja.

(Tel.  wł.)

Katowicka dyrekcja kolejo­
wa wydała do wszystkich u- 
rzędników kolejowych ode­
zwę, w której odwołując się 
do godności osobistej urzęd­
ników Rzeszy, ostrzega ich 
przed podejmowaniem pracy 
pod rozkazami powstańców, 
grożąc im równocześnie wyto­
czeniem śledztwa dyscyplinar­
nego i wydaleniem ze służby. 
Od  tego rodzaju następstw 
zwolnieni będą jedynie ci, 
którzy potrafią udowodnić,  iż 
działali pod przymusem i gro­
zą niebezpieczeństwa osobi­
stego. __________

Co się dzieje 
w Katowicach?

Główna kwatera,  30 maja.

(Telegr. wł.).
W  niedzielę ub egłą przy. 

szło w godzinach południo­
wych do nowych zaburzeń



Silna strzelanina odbyw ała się  
w okolicy  szko ły  K l e i s t a .  
N iem cy ostrze liw ali oskfestrę 
francuską. S ilne  oddzia ły  fran- 
cusk ie z tankam i o p an o w ały  
wkrótce sytuację .  Z  niem iec­
kiej s t ro n y  jes t  dw óch  ciężko 
rannych .

W  dniu  dz is ie jszym  panu je  
w z g lę d n y  sp okó j .  Na ulicach 
k rążą  g ę s te  p a tro le  francuskie . 
P o w s ta ń c y  obostrzy li  od ran a  
ko n tro lę  p rzep u s tek  i ruchu 
oso b o w eg o ,  dzięki czem u w p a ­
dło w ich ręce  m nóstw o  szmu-

glowanej żyw ności i znaczniej­
sze  sumy pieniędzy.

Dy. Urbanek 
oblężony w  Bytomiu.

B ytom , 30 m aja.

(T e leg r .  wł.).

O s ław io n y  dr. U rb a n ek  znai- 
d u p  się w B ytom iu . W s z e l ­
kie p ró b y  z ieg"' strony wy- 
d o b r e  a się do O pola , spełz ły  
na niczym.

„Powstaniec" o sprawie śląskiej.
.P o w s ta n ie c "  w As 11 pisze 

m. i.:
D z ienn ik i ro z p isu ją  się, że 

W ło ch y  p o średn iczą  w sp o ize  
m iędzy  Anglja a F ra n c ją  o 
G ó rn y  S iąsk .  A n g lja  p o d o b n o  
ju ż  nie jes t  tak  n iep rze jed n an ą .  
G ło śn o  się m ów i, że zadow oli  
s ię  o d d an iem  N iem cem  Gliwic, 
k tó re  w łaśn ie  o k u p u ją  włosi.

Co rząd  polski na tc? S t r z e ­
że pilnie granicy  m im o, że 
s tw ie rd zo n o  p n e jś c ie  30 ty ­
sięcy re ie b sw eb ry  » o rgeszu  
na G o tn y  S issk . O g ran icza  
się, jak  do tychczas  do j działań  
p ap ie ro w y m i notami... Rozu­
m iem y,|że Polsce  t iz eb a  poko ju .

Lecz m u sim y  o s trzed z  rąąd  
polsk i,  że w uczuciach g ó rn o -  
ś lązaków  istn ie je  w y ra ź c a g ra -  
nica, do k tó re j  m ożna się  p o ­
su n ąć  w dążen ia  do .u m k n ię ­
cia o rężnei  rozp raw y  z N iem ­
cami o Ś ląsk  G órny . Rząd

Telegramy.
Przesilenie gabinetu.

W a r s z a w a , '3 0  maja.

(P rzez  telefon.)

P rzes ilen ie  g ab in e to w e  nie 
zosta ło  ro z s trzy g n ię te  do tąd .  
T ekę  min. sp raw  z a g ran icz ­
nych  chc-ano p o w ierzy ć  r e ­
k torow i u n iw e rsy te tu  k ra k o w ­
sk iego , pref. E s tre ich e ro w i,  
k tó reg o  zaw ezw an o  do W ar­
szaw y, lecz tenże  U ategoiy- 
cznie odm ówił;

S y tu ac ja  po lepszyła  się o 
ty le , że dz ś rad?  m in is trów  
p o s tan o w iła  p ozostać  na s ta ­
n ow iskach  i ob sad z ić  ty lko  
w aku jące  teki.

Na m in is tra  sp raw  zag rań ,  
z a p ro p o n o w a n o  posła w B u ­
kareszc ie  p., A leksandra  S k rz y ń ­
sk iego , k tó reg o  zaw ezw ano  te ­
legraficznie do W a rsz a w y .

M in iste rjum  aprow izac ji ,  k tó ­
re  się ju ż  na szczęśc ie  l ikw i­
duje, o b ją łb y  k ie ro w n ik  w y ­
działu z a o p a try w a n ia  W a rs z a ­
w y, p. W y czó łk o w sk i .  T e k ę  
ministra pracy  p. G u staw  
Sim on.

O bywatel honorow y  
M oskwy.

W arszaw a, 30 maja.

(Przez telefon.)
P ierw szy komumsta w sejmie  

polskim, zdrajca Łańcucki zo- 
itał mianowany obywatelem  
honorowym Moskwy, a m ow ę  
jsgo postanowiono w setkach  
tysięcy egzemplarzy rozrzucić 
po całej sow depjl.

Ofiary.
Stanisław i Zolja Malinowscy 

na powstańców mk. 1000.

Na powstańców jako kara mk. 
800 Jan Pawlik.

Na powstańców Gorno - ślą- 
kich zebrane w Stowarzystwie 
r Cukierni Warszawskiej mk. 
loltk. 260, mk. niem. 150.

Rozkład jazdy pociągów 
osobowych.

W a żn y  od l-go  czerw ca.
Dworzec Dyr. warszawskiej.

P rz y c h o d z ą  d o  S o sn o w c a :

141 z Z ą b k o w ic 2,30 w  n o c y
*• 113 z W a rsz a w y 5,15 ra n o
♦» 1131 ze S trz e m ie sz y c 5,35 ra n o
*» 133 z C z ę s to c h o w y 7,40 ra n o
M 1313 ze S trz e m ie sz y c 9,25 ra n o

113 z W a rsz a w y 10,25 ra n o
1315 ze S trz e m ie s z y c  12,00 w  p o ł .

M 135 z C z ę s to c h o w y 1.25 p o  p o ł .
M 143 z Z a w ie rc ia 2,45 p o  p o ł .

131 z P io trk o w a 5.00 p o  p o ł .
»» 111 z W a rsz a w y 7,40 w ie c z .

1317 ze S trz e m ie sz y c 9,40 w ie c z .
145 z Z ą b k o w ic 10,27 w ie c z .

„ 137 z C z ę s to c h o w y  10,50 w ie c z .
„ 139 z C z ę s to c h o w y  1 1,50 w ie c z .

O dchodzą z Sosnowca:

•NŚ 140 d o  
1312 d o

116 d o  
130 d o  

1314 d o  
132 d o  
142 d o  

1316 d o  
112 d o  
134 d o  

1318 d o  
136 d o  
144 d o  
114 d o  
138 d o

Z ą b k o w ic  
S trz e m ie s z y c  
W a rsz a w y  
P io trk o w a  
S trz e m ie sz y c  
C z ę s to c h o w y  
Z a w ie rc ia

12.35
1.25
2.15
4.30 
6 .05
6.30  
9 .40

S trz e m ie sz y c  10,20
W a rsz a w y  
C z ę s to c h o w y  
S trz e m ie s z y c  
C z ę s to c h o w y  
Z ą b k o w ic  
W  a rsz a w y

12,20
2,30
2 .50
5.05
8.05 
9 .20

w  n o c y  
w  n o c y  
w  n o c y  
w  n o c y  
ra n o  
ra n o  
ra n o  
ra n o  
w  p o ł .  
p o  p o t .  
p o  p o ł .  
p o  p o ł .  
w ie c z . 
w ie c z . 
w ie c z .C z ę s to c h o w y  10,40

P o c . N r. 140 m a  p o łą c z ,  w  Z ą b k o ­
w ic a c h  z  p o c ią g a m i p o ś p ie s z n y m i d o  
K ra k o w a  i W a rsz a w y .

P o c .  N r. 132 m a  p o łą c z ,  w  Z ą b k o ­
w ic a c h  ż  p o c ią g ie m  p o ś p ie s z n y m  z 
K ra k o w a  d o  W a rs z a w y .

P o c .  N r. 136 tn a  p o łą c z e n ie  w  Z ą b ­
k o w ic a c h  z  p o c ią g ie m  o so b o w y m  d o  
K ra k o w a .

Dworzec Dyr. radomskiej.
P rz y c h o d z ą  d o  S o sn o w c a ;

N r. 212 z e  S trz e m ie s z y c  8,15 ra n o  
( p o łą c z .  7 k ra k o w sk im  w  S trz e m ie ­

s z y c a c h  o  g. 7.00 ra n o ).
N r. 217 z e  S trz e m ie sz y c  9 ,05  w ie c z . 

( p o łą c z ,  z  d ę b liń sk im  z  k ra k o w ­
sk im  o  g. 7 .40  w ie c z .)

Odcbodzą z Sosnowca:
N r. 212 d o  S trz e m ie sz y c  6 ,00  ra n o  

( p o łą c z ,  w  K a z im ie rz u  z p o c ią g ie m  
d o  K ra k o w a  7,10 ra n o ) .

N r. 216 d o  S trz e m ie sz y c  6 ,5 0  w ie c z . 
( p o łą c z ,  w  S trz e m ie sz y c a c h  z  p o ­
c ią g ie m  d o  D ę b lin a  o  8,01 w ie c z .

L tk a r z  D e n ty s ta

A. Ingster
S osnow iec , ul. W arszaw sk a  10

przyjmuje codziennie od 9 — 12 
i od 2 — 6, w niedziele i święta 

od 9 —  1.

Baczność!ni -  n ie  p s u ć  t o w a r u , -" B a czn o ść !
LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY

M  O E D C l U r n i t t ”  w SOSNOWCU Modrzę , , | V l .  D E r \ U J i m J I  jowska 15 w podwórzu,
która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom­
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli. Jako  długoletni 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 
 rych żadna inna firma nie posiada,  -------

polski m e  śm ie  dać sw eg o  
p rzyzw olen ia  na  kom prom is ,  
k tó ry  kosztem  pow iatu  g l iw i­
ckiego, a ro c ie  i Z ab rsk ie g o  
w d o d a tk u ,  sp ro w ad z i łb y  wy- 
ró w n an ie  p rzec iw ieńs tw  mię- 
d z r  aliantami...

My G liw ic ani Zabrza- nie 
dam y! Niech sobie  to w ybiją  
j. g ło w ?  najpo tężn ie jsze  rek iny  
polityk i św iatow ej. . .

A lbo  Po lska chce mieć*Gór- 
ny S iąsk ,  to jest,  p rzynajm nie j  
blok K o ifa a teg c ,  a lbo s ę go 
w y rzek a .  C oś p o ś red n ieg o  m e 
je s t  m ożliw e i sp ro w ad z i ło b y  
na jgw a łtow nie jszy  w y b u ch  n a ­
miętności lu d o w y ch . .

Jeżeli  rząd  polski nie czuje 
w sobie  dość  siły , niech u s tą ­
pi. My w iem y, że cały naród  
p o l s k i  je s t  i  aarni i za n mi! 
K ra jać  się b ez k a rn 'e  nie damy!

‘  Przedstawiciele wszystkich grup  
walczących na froncie.

Zawiadamiam uprzejmie, iż otwieram w Dąbrowie-Górniczej. 
ul. M iejsra J\ft 37, jakoteż. w Sosnowcu ul. Miła As 4

6 miesięczny

N O W Y  K U R S
ks ęcowości pojedynczej i podwójnej, matematyki kupieckiej, ko­
respondencji handlowej, stenografji i prawa wekslowego pod gwa­
rancją złożenia egzaminu w Wyższej Szkole Handlowej.

Zgłoszenia przyjmują w Dąbrowie w dniach 3, 4 i 6 czerw­
ca w biurze przy ul. Miejskiej As 37 w domu W-go Stroińskie­
go przedpołudniem i popołudniu, zaś w Sosnowcu dnia 1 i 2
czerwca, ul. Miła JS6 4 o b o k  Aleji w domu Wp. Kiepury.

Z  w y so k im  p o w a ż a n ie m

B r o n i s ł a w  T y ń d e l  k ie r . K u rsó w

W G i m n a z j u m
W. Replmskiej

w  Będzinie.
Egzaminy wstępne 9 i 10 czerwca. 

Zapisy od 1 czerwca, między godz. 4 — 6

P O D Z IĘ K O W A N IE
uczenie i u c z n i ó w  z  O ą b c o w y  G ó r n i c z e j .

Za gruntowne i znakokomite przygotowanie nas do 
egzaminu z pojed. i podwójnej księgowości oraz rachunko­
wości kupieck ej, który złożyliśmy dnia 23 maja w Rządo­
we up Kursa Handlowe prof Akademji Handlowej w Kra­
kowie z bardzo dobrym winikiem, mamy zaszczyt wyrazić 
Wielm. Panu kierownikowi

Bronisławowi Tyndlowi
w Dąbrowie, ul. Mieiska 37 zapewnienie naszej szczerej i 
bezgranicznej wdzięczności

Grono uczenie i uczniów  
w Dąbrowie.

Wydział Powiatowy Sejmiku Będzińskiego poszukuje 
rytynowanego kreślarza budowlanego obznajmionego z ze­
stawianiem kosztorysów.

Oferty z podaniem dotychczasowej działalności nale­
ży wnosić do Wydziału Powiatowego w Będzinie, gmach 
Starostwa, parter.

Warunki płacy zależne od umowy.
Przewodniczący Wydziału 

Pow iatow ego
Aleksander Trzciński.

W celu powiększenia obrotu naszego składu artystycznych 
pocztówek, wysyłamy przepiękny album z 300 różnemi artyst 
widokami bezpłatnie, albo też płacimy

2 0 0 0  mk. goto a
każdemu, kto prawidłowo rozwiąże poniższe zadanie i / 'mówi u nas 
20 pocztówek, przysyłając mk. 100 lub za zaliczeniem poczt. mk. 115

W 9-ciu kratkach kwadratu należy rozmieścić cyfry 1— 9 
w dowolnym porządku, tak aby suma cyfr dodanych po linji 
prostej stanowiła 15 i ażeby ta suma, powtórzyła się możliwie 
więcej razy.

Prawo udziału w rozwiązaniu zadania mają tylko ci, 
którzy zapłacili za 20 pocztówek.

Ponieważ każdy, prawidłowo rozwiązujący zadanie otrzy 
ma nagrodę, należy wskazać czy pożądane są pieniądze lub 
album, oraz podać w liście i na małej cienkiej kartce dokład­
ny adres

Eksport kart  z widokami „ L U B 0 R “ , Ł ó d ź  6 ._ _ _ _

D E N T Y S T A

3. 5zatenszteir\
SOSNOWIEC

M o d r z  ej  o w s k a  3.
Godz. przyj, od 10— 12 przed poł 

,  3— 6 po poł.

O K U L I S T A
D-r. m edycyny

L. Cwi b a k
Będzin, ul. K o ł ł ^ a j a  N: 3 0  Erliciia
przyjmuje chorych na oczy od 
12V2— 2 popoł. i od 6 —71/,  wie­
czór (w niedzielę od 127,  — 2 

popoł.)

Dr. med.
T . M E L O D Y S T A

choroby wewnętrzne, 
specjalność: choroby płuc

SOSNOW IEC, Dęblińska 7 
przyjmuje od 9 - 1 0  i od 4 - 6 .

L I C Y T A C J A .
W  daiu  1 czerw ca 1921 r, 

o godz. 12, w So»new eckiej; 
fab ryce  yończocb, przy ul. D e- 
liierta Ks 11 o d b ęd z ie  s p rz e ­
daż przez  p u b liczn ą  licytację 
ruchom ości,  sk łada jących  się z 
r.lżei w ym ienionych p rz e d m io ­
tów :

4 0  tuzinów damskich pończoch,
S osnow iec ,  30/5 1921.

M A G I S T R A T .

Drobne ogłoszenia
Q arbatn ia  „Sosnowiczanka* w 

Sosnowcu ul. Wysoka dom 
Zwolińskiego posiada na skła­
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra­
wy skóry surowe.

, o w a  -i G o : » e n > w  S t c t i D J I
C h o izel-Ui**] S o in o w r -c  u! 

Naczr luik? P ił*udaki*go Nr.‘14. 
P o b c a  go rse ty  pod ług  modeli',  
parysk ich  także dla u łom nych , 
P*s i a od aż*. P asy  dla pań. Na-' 
pie śniki. PaśerzKt d la  p a n ie ­
nek.
g p rz e d a m  skrzypce z futerałem 

z 80.000 Mk. Skrzypce trzy 
czwarte z futerałem za lO.OOff 
Mk. Wi dom ość w Redakcji. 
^ g u b io n o  paszporty na im ięFlo  " 

ry, H snny i Kazimierza Kip- 
manów. Proszę odnieść do biu­
ra A. Oppenheima przy ub 3-go 
Maja Nr. 16. ___________
gw iece  do komunji J  koś ielne, 

ulica Kościelna Nr. 4 P. Koł- 
ton w Sosnowcu
g p rze  ,am charta syberyjskiego 

młodego ułożonego na lisy. 
Przejazd 1 dom Zdebicha II pięt­
ro. Handlarze wyłączeni.
^ ag in ą ł  paszport wydany w Bę- 

dzinie w powiecie na imię 
Izraela Anismana.
2  braku znajomości pragnę po^ 

znać młodego inteligentnego 
męzczyznę, eelem wspólnego 
spędzenia wieczorów i niedziel. 
Zgłoszenia do red. „Iskiy* dla 
„Wesołej blondynki", 
p a ń s tw o w y  Urząd Zbożowy w 

Sosnowcu podaje do wiado­
mości, że 31 maja 1921 r. o godz.
2 popołud. odcędzie się licytacja 
na sprzedaż bryczki parokynnej, 
którą obejrzeć można w młynie 
M. Kleinera ul. Wspólna 5, tam­
że odbędzie się i licytacja. Sprze­
daż rozpocznie się od mk. 10500. 
in plus.
R estaurac ja  do sprzedania w 

Strzemieszycach ul. Kościel- 
na R ulski. _
g u d k a — owocarnia do sprzeda­

nia. Wiadomość Pogoń ul. 
Orla As 20.
^ g u b io n o  karlę powołania wy^ 

daną przez PKU. Będzin na 
imię Bonifacy Kucytowski. Zwró-
cić „Iskra" Dąbrowa.___________
g a ź n ia  pokojowa elektryczna,

J i żarna do sprzedania. Wia­
domość „Tskra* Sosnowiec.
J e s t  do wynajęcia domek skła­

dający się z 5 mieszkań Sze-n owska 15.
Zaginą} pies wilczej rasy ciem­

ny z skórzaną obrożą z kół­
kiem na szyji. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem na ul. C iepłą 
5. Pogoń. Niewłaściwego po- 
siadacza będę ścigał sądownie, 
gprzedam  meble i inne rzeczy.

Wiadomość: skład apteczny 
Reinera Modrzejowska.
J a n  Rzępała zgubił kartę powo­

łania wydaną przez PKU. Bę­
dzin i metrykę ślubną. __
W ó z e k  ciężarowy ręczny do 

sprzedania okazyjnie. Sze- 
nowska 26-a, zapytać się w po-
d w ó r z u . ___________________
R u p ię  iokomobilę do 30 HP, 

względnie kocioł i baspel 
wyciągowy. Zgłoszenia Ostrow­
ski Sławkowska 9 I p. Dąbrowa.

Reduktor i wydawca Wiktor Monsiorski Druk Edmund Mirek i S-ka w Dąbrowie ul. 9 Maja Nr..4.


